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WSPÓLN A PRACA 
Tygodnik pOŚ\\lięcony sprawom z·1emi Łomżyńskiej. 

P R E N U M E R A T A: 
R EDAKCJA 

O G Ł O S Z E N I A: 

Z 1 riesylką pocztową 1 odnoszeniem 
do domów: rocznie re. 5, półrocznie rb. 2 
k ;oO, kwirtalnie rb. 1 k . . 25. 

w do mu p. Czarneckiego (3-cie pię tro) 
na r%u ulic Długiej i Krótkiej, 

otwarta codz ienn ie, z wyjatkiem świat 
od 4 do 6 po po ł udniu . · · 

ADMINISTRACJA 

Reklamy· 1 I 

'I~ 

stron"! rb. 12 

rb . 6 
rb . 4 

Zap;ranica: re znie rb. 6, półrocznie 
rb. 3, kwartalnie rb. 1 k. 50. 

w do mu p. Bronow1·z1 (parter) 
I s rb . 2 

Num~r pojedyńczy kop. 10. 
na rogu ~lic Rządowej i Krótkiej. 

otwarta codzie nnie z wyjątkiem świat, 
od 11 do 12 w po łudnie. 

Drobne po kop. 3 za wyral 

Ogłoszenia do „ Wspólnej Pracy" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i E. Metz! et Co .- Marszalkowska N~ 130 
oraz Biura Ogłoszeń Ungra-Wierzbowa 8 i Buchweitza-Marszałkowska 120; w Łodzi: Biuro Ogłoszer1 Kasmann 

i Zaksa--Piotrkowska 9. 

1\ z u c a rl1 y 

Żyjemy w dobie wytężonej pracy u pod­

staw. Zewsząd rozlega się: mniej stów, więcej 

czynu. Powstają liczne zrzeszenia ekonomiczne, 

kulturalno-oświatowe. Staramy się wcielic w ży ­

cie jaknajszerzej pojętą zasadę współdziałania. 

Młode zrzeszenia nasze , w braku opieki państwo ­

wej w postaci samorządów ziemskiego i miej­

sldego, muszą myśleć o sobie same. To też 

organizują zjazdy perjodyczne, własne centrale 

i t. p. 

Na tle tego wzmożonego ruchu organicz­

nego dziwnie odbija się nasza prasa. W jej sto­

sunkach przeważa dotąd pierwiastek egoistyczny 

lub, co najwyżej , ciasno - partyjny. Obowiązuje 

ni e solidarności, lecz wzajemnego zwalczania się, 

raczej, zasada. Większość organów prasy, szcze­

gólnie na prowincji, odosobniona, zmaga się 

w ciężkiej walce o byt niezależny . Posługi­

wanie się fałszem lub wycieczki osobiste kie­

rowników pism, w formie wcale nie wybrednej, 

stały się chlebem powszednim naszej prasy stole· 

<:znej i prowincjonalnej. 

myśl ... 

Wszystko to obniża zaszczytne posłannictwo 

prasy i uszczupla korzyści, jakie ogół zeń mieć 

winien. 

Zdajemy sobie sprawę , że przytoczone 0b· 

jawy sięgają głębiej-tkwią może w niezupe'nie 

zdrowy m o rganiźmie narodowym, to jednak nie 

zwalnia nas od robie nia wysiłków ku ich po­

prawie. Kółka ro lnicze, s półki si:-ożywcze, towa­

rzystwa kredy towe. pos iadaja już swoje centrale, 

odbywaj;: perjodycznie zjazdy, a, zapytujemy, co 

łączy ze sobą przeszło 200 organów prasy pol­

skiej w Królestwie? 

Odczuwa się potrzeba zjazdu. 

Nie przesądzamy jak się stosunki prasy uło­

żą po tym pierwszym ogólnym zjezdzie, na czym 

po l e g ać będzie współdziałanie, stwierdzamy tylko 

naglącą potrzebę porozumienia się. Szczególnie 

czeka na to prasa prowincjon alna. 

Rzucamy myśl, w nadziei , że zrealizowa­

niem jej zajmą się starsi, doświadczeńsi koledzy. 

Redakcja. 
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Pr:;,_t'Z b11r:;,e żl'r ia. wśród wi(/Jrów i gro111ow 
Zdn..~a d11cb /11d:;,!ti Im l1ps:;,ej pr:;,rs:;,l0.1'ci; 
Gwiazda nad:;,iei pr:::._ 1 1świeca 11111 jasno, 
Lecz c:::._(slo gaśnie pośród clmlllr :;,iuą!pie 11i1 1. 

Bo droga ż ycia ucią):Jiw11 wielce, 
A sili' /11d:;,hie- ni1·stety - z. byt słabe, 
Zaś spr.;_ysicżonych w rogów 111oc p11fę~no 
Coraz to nowe pr:;,es:;,lwd)' gro mad~ i . 

I cara:;,_ trudniej trw11i w bitewnr111 iuirze 
Q c:;,_eŚĆ i1nimia, O /Jasła ~Wl' drogie, 
Więc s łabi serce1J1-preczl .Ścirnąć s;;ncii,-­
Potęic lic:;,by, s ilą 1J1ęsfw11 bij111y!.„ 

Lecz cara;; trudniej trieac w bil1'wn1·111 'i.(.' Jr:;,_e.„ 
Ręa 0111dlale be:;,wladnie vpadlv, 
A OC.\: )' blad1 Ili pr;;eslr11Clm11 zwiqhs:;,ont, 
Bo dwh ro:;,pac:;J' sil os f11tek knu/11ie. 

Picf..lo ·wsród J?l'O IJIÓW ś,fl ie-wa /;yn1n :;,_<1glad1· „ 

Już. p11lderz str:;,ask1111, J11i1'c:;, w 1·pt1 d11 -~ dłoni . 
Z11ilw.d pall/OC\' i znilur,d raf uniw, -
Już bra llll' piehiel naś(ieJ.aj ro;,w11rte!„. 

Na nic wvsiłki gd1· sfer pryśnie slt1by, 
Gdlj cbrchot Śl/I i er ci w b11 rz)' slychac W\ ci 11, 
Gdy lód~, rz UCO/ltl w Ili rolt i b urzę' pró~no 
Drogi: chce znaleść ·wśród fal OCl'linll. 

Ar)'l/lllll 111ści s ię za ZW )1Ciqsiwa, f..1óre 
On1111:;,d br! odniósl nad 11i111-d11chen1 złośc i; 
Zato · d:::, iś t1y111n/! Ha, 11iffh taiiczy Piekło 
J-.:a wielkiej st}'pi1· poczrnal1 Onn11 ~da . 

Dalsze przygody Ksawerego 
(Quasi una fan tasia). 

Po ostatnim pobyeie u nas l\.sawery wyjechał 
rozg_iryczony i w nader z łem cisposobieniu. l'liałem 

poważne obawy, iż rozgoryczeniu swemu da ujście 

i, napisawszy \\l s tołecznej prasie jaką „ciepłą 

wzmiank\··, pogrzebie nasze miasto w opin ii , Kró­
Iest wa. Bylem \\l niemałym klopocic, jakby ująć Ksaw­
cia i lepiej do nas usposobić. Nareszcie wpadłem 

na gcnjalną myśl. 
Jestem przecie <:zło nkiem zalożyc i e lem Yacht­

Clubu, w którym niezadługo, jak opowiadan o mi 
w cukiern i Rzni<;ckicgo, odbędz ie s ię wspa nialy ba l 
kostjumowy ... Zapro~m; Ksawcia z żo ną, wez mc; 
woją połowice;, i \\l czwórkę za bawimy s ię bajecz­

nie. N icdość na tem, K ·owery zobaczy śmietankę 

naszego towarzystwa, wytworną zabawę,. wykwint, 
komfort „. odrazo zmieni swe pe ·ymistycz nc wyo­
brażenia o na zem m i eśc ie. 

Taiic~y więc Pie/do: ;;,drarfu, _fi ils ~ i zbrod11ia; 
.Świ11t ct1 /1• c:;_11 rJ/tl I/OC 5111//fllll of;ry·w.1, 
Ler::. pq:::, po1111rą :;_ łtf nocy r. po11ę 
B!rs!..11 świt bladv-11<1ivvch dni :;,_11r,111ie. 

Józef' Borkowski. 

Stanisław Pardo. 

Nie łudżmy się. 
Jeszcze bacz niejszą musimy Z \Wóc ić uwagc no 

pr zejawy psyhologicznc dz iecka, gdy ono wchodzi 
\\l okres szko lny, gdy zaczy na sic; uczyć. Zapozna­
je ' i\ ono wówczas z otoczen iem ko legó w, pozna­
je bli ż ej przyrod\, potem przesz to ' ć swego no ro­
du, przesz ł ość ezlo wieka na ziemi, uczy sic; wy li cze ń 

i wymiurów, co krok, to otwierają Si\ przed jcf)o 
oczami nowe obrazy, nowe dziwy wia ta. \ \' tym 
to ok resie wyobraźnia dziecka znajduje najobfit­
sz y poka rm. \v'ychO \\l ćl WCU nic pom inie żad n ej spo­
. obności, by wcisnąć do doszv dziecka \\1y o braże­

nia o stosunku jednostki do· społeczeństwa;· sko­
rzysta z każdego wypadko w szkole etycznie do­
datniego lub ujemnego, by z wróc ić uwag<; dzieci 
na pit;kno, czy też brzydot\ pożytek lub szkodl i­
wość jakiego z aj śc ia, zdarzenia; skorzyslo z każ­
dego przykładu by pokazać dziec iom i le sz z t;śc i a 

! zadO\\lOlcnia (luje każdy akt panowan ia nad sobą, 
pośw i<; ccn ia chwi ł O \\lCj przyjemności dla dobru to­
warzyszy. l'liniaturowc życ ic małC!JO s połcczcńst wa 
w szko le nastrc;cza ca łą masc sposo bności małym 

obywatelom praktykowania cnót socyalnych. \ały 

egoizm, !]dy Si\ przejawia \\l życ in dziecka w okre­
sie szkolnym, przybierze szerokie i szkodliwe roz-

Na krótką chwil\ co· mi\ tkn<;ło, czy ja aby 
zostan\ za proszony, ezy mog\ si\ zaliczać do r li­
gh-lif'o noszego miasta. Przecie chusteczk\ do noso 
mam, bielizn\ zmieniam prawic eo tydzień, kqpi\ 
i\ 2 razy do roku, \\l cukiern i Rzni\ckiego bywam 

codzicń na kawie, nic zadui\ si\ z nikim, kto nic 
bywa u Prezesa, grałem \\l winta nawet z tytołar­

nym nmbasadorem Skrobek-Wa l czy ńskim .. wic;c ... 
niema mowy żeby mi\ pomini<;to. A z resztą, jako 
członek-zalożycicl... Nic! stanowczo będc; zapro­
szony. 

W kilka dni po balu odbt;<lą sie ku r sa dla 
,. p rz ejrzałych analfabetów". Niech Ksawery i to zo­
baczy; bc;dz ie miał pojc;cic o naszyc h wysił kac h na 
polu oświaty tłum nej . To go jnż najzupełniej do 
nas przekona. 

List z zaprosze niem wpadł w n;cc teściowej 

Ksawcia , która bawila właśnie w Warszawie, prag­
nąc wydać za mąż najmloclszą swą pocicch<;-'-Pelę, 
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miary, gdy clzi<:'cko stanic si<; cz ło nkiem społeczeń ­

st wa. W' ol\ dziecko, kt óre ukradkiem podpowiada 
drnnicmu \\l czasie lckcy i, v niżcli gdy z zaciś ni c;tcm i 

CJ stami czeka ni ecierp li wie, by popisa ć sic; przed 
in nem i. 

Ale i tu, nic mniej jak \\1 domu r odzinnym, 
niczbc;d ny dziecku przykład naoczycic la. \\"szyscy 
wszak wiedzą dobrze, że dziecko zauważy każde 

drnnienie doszy wychowou.icy. Przypominam sobie 
sccm; z lot dziecin nych, gdy, wraz z dziećmi ele­
men ta rnej zkólki wiejsk iej, rzc;sistcmi Iza mi oble­
wałem wyjazd nauczyciela . Zwróćmy owogc; jeszcze 
i no to, że dla dziecko, z c h\\li l ą w ejśc ia do sz ko­
ty, nauczyciel sto;c sic; bcz\\lzgl<;d nym autorytetem. 
Nollczyc icl ni c może sic; myli ć . Stąd przykład jcoo 
sta je si<; n ormą postc;powooio dla dziecko. 

Przejdźmy do sz koly ś redniej. Tli wptyw do­
datni lub iJjcmny odbija sic; \\l sposób bardziej 
określony , ponieważ uczc1'l przechodzi czasy ksz tot­
towuniu si c; pog lądów nu sto -.; unki -.;ocyolne. Dzisiuj 
wszakż e -.;omo młodzież llwożo z11 wskazane zaj­
mować sil; sprawami spolcczncmi; nieraz było po­
ry\\1czą \\1 zopc;doch reformatorskich. Gdy uczeń 

z rok.:.1 no rok postc;pujc \\1 nobywonio wiadomości , 

auto rytet profesora maleje do minimum. Profesor 
nrnsi miel' \\1 so bie dilżo duszy, dCJżo atrakcji, by 
pomil:;Jzy nim o uczniem wytworzył ś i<; stosunek 
zoufonio, który moralnie zo bo\\liążc młodz ień c a do 
nos lJJowonio idealnych i wzniosłych prze jawów życ ia 

profesora. Dziś, przy ystcmie podziału procy, i w dz ie­
d1. inic pcdononiki nopotJ·komy jcJnq wicllq nicdo ­
qoJnnść, jedną słabą stron<;. Prawic każdy bądź 
co bądź c1czeiwy nauczyciel stora sic::; wyłącznie o to, 
by być dobrym noue1.ycielem przedmiotu. I ztąd 

zJcqJowolo si<; z jechoc razem z Ksowerostwem. 
· A n(Jż Pelo znajdzie sz~zc;śc i c no kostjc1mowym 

I1oh1 w Yacht-Clubie. 

\v'yjccholcm no spotkonie do Krasnolnsu. Bar­
dzo przykro zdziwiony ujr.w lem Ksowcio. obloJo­
\\'aneno jak jucz ny wielbłąd, o za nim teśc i owe::;, ż o­

n\, Pelc; i pokunki, pakcmeczki . .. pokonki. 
Dlo pewności, i żeby pre;dzcj z ajechać, rad zi­

łem nie korzystać z samochodu, le z wynająć do­
ro ż kt; „ . Nic uJoło s ię. Zocni obywote le, pctniący 

obowiązk i doroż karzy, otoczy li nas ze\\lsząd i zaM 
cz\l i ciągnąć . sz arpać, rwać każdy do swego \\1eM 
hikulo. Po chwi li, rzec zy kożdcgo z nas były na in­
nej dorożce. A dorożkarze nic przestawal i kl ąć, 

wymyślać i wygrażać pic;sciami. 
Odzyskawszy we r zeczy za pomocą policji, 

ledwicśmy dopadli zbawczych drzwi samochodu. 
Wolałem już być o 4 godziny później, niż żeby mi<; 
przekl<;to i pogrzebano żywcem. Samochód ruszył. 

widz imy nier az, jak to r ola procy wsóln cj \\1 dllszach 
m ło dzieży l eży odłogiem. Skoro tedy musi być ten 
podz i ał procy, powstaje pytonie, no k im c iąży obo­
w i ązek nic tylko nooczyc icli prz edmiotów, ole i obo­
w i ązek wychowawców przyszłych cz ł o nków społe­

czeństwo . przyszłych obywatel i kroju 9 Odpow i edź 

prosto i nicskomplikowono. Ka żdy z profesorów 
weźmie no si<; czc;ść o bowiązków pedO!JOgu-wycho­
\\1owcy. Nawet pro!csor fi zyk i lob ol•icbry znojJzie 
możność do uspołeczniania, wpt;woniu Jodot ni o no 
swych CJc zni. chociaż te lu! 'c1ry tmy Zl'.o;e sil; nic 
mają nic ws 11 óln cno z socyolon i ą, o prawo nrowi­
taey i ze szt<!kQ panowonio noJ sobą. 

Przypomina mi sic; wycieczko jnl ncj ze szkół 

nasz ych, \\1 któ rej. obok ki lkt1dzir<\cit1 CJczniÓ\\', 
brało u dział kilku profeso rów t ejże szk(lty . Zoin­
tc r cso\\'nt mnie i zadz iwi! st osunek jcdm·no z po­
nów nouczyeicli do \\lych l\\'l1ńców. \1' idziolcm, jok 
oczy wszy. tkich był y zow-.;zc sk ierowane w stron\ 
Hdzic sic; ruszy ! ich ,.szonowny i ko eLo ny pun X·'. 
By ło tom coś ze stosu nku dobrcnn dziceko do do­
brego oj ca . Każde odcz\\'unic si\ i !Jiest, kui.dc 
słowo i ruch po no X. były przedmiotem obscrwocyi 
dzieci. I widoc znowu było. jol\ tcno wszystkh.!JO 
świadom byt nouczyc icl i jok umioł skorzystuć z 
k ożdej sposobnośc i, by pokozuć oczniom, że !ulwo 
i lekko swiodczyc' rozmaite p rzysłi.l!]i inn ym, że 

przyjemnie poświ\cać ego istycz ne zochc ion ki ulu 
dobru oru py, że po nowonic nud sob<) jest wornn­
kicm pokoju jed nostk i i społeczeństwo. (kzniowic 
zochowywoli si<; swobodnie, ale z nudności<) do-
brze tilożo n cj młodzieży. /'\óplbym przytoczyć 

wiązon k\ szezc!Jolów, ole byłoby rzeczą nic-
dyskrc tn<) zd radzać, że wycicczkO\\'ieze byli przed-

Ksawery obwiqza l chustką two r z. Tcsei1iwu nowy 
garnitur z\bÓ\\l schowo lo Jo kieszen i; polecumy JCJ­
sz\ Bog<I; przymykamy oczy, zdecydowoni no 
wszys tko. · 

Przyjc cho li śmy dość szcz\śliwic. 11 i tylko dwo 
ruzy reperowano samochód. Noc pod1dlJ kolcndo~ 

rza rniolo być k:s i<;życowo, wi<;c nic zapalono oni 
jednej latarni na nowym ry nku. Tylko no tle czar­
nego od chmur niebo bły szczoty toj emniczo różno­
kolorowe lampki 3 ,. modcrnioków„. Przy ich mJlcm 
św i etle przedźwigaliśmy z Ksawerym, kufry, wolizy, 
pakunki do mego micszkonio. Szykowno Pelo \\l 

prz ejśc i u przez No\\ly rynek po trzykroć było zn~ 

czepianą przez rodz imych lo \\lc losó \\l, ku wielkicj 
uciesze teśc i o wej, że jej nojostotniejszo z poc iech 
ma takie powodzenie. 

Strudzeni g oście spoli do 5-cj po południu. 

Wśród nicu stannej bicgoniny i kłopotów spe;dziliśmy 

pozostałe kilka godzin przed balem. Nareszcie 10 



miotem tok <lrobiazgowej obscrwacy i. Wówczas na­
su n ą! mi sic; wniosek: g<lyby szkoła miała takich 
nauczycieli , jakże potc;żnym byłby jej wpływ na 
uspołecz nieni e ml o<lz i cży. Zdojc mi sic;, że, gdyby 
znalazł sic; mł odz ienie c o nizkirn charakterze, mu- · 
siałby, albo opuśc i ć szko l<;, olbo zasadniczo zmie­
nić swój charakter. Nic sposób być po liczko wanym 
dob roc ią i przyk lodcm 110C1czycie li, i trwać przy 
swoich nawyknieniach: pozostaje, albo p o <lda ć sic; 
wptywom idealnym, albo <1stąpić z zakładu. 

Uczy my <l zisiaj mł o d z ie ż , juk wy\\10ly\\lo ć si le; 
elekt ryczną, jak jq przechowuć, jak ją zamieniać 
w r uch i prace;. uczymy juk zuż:·tkowuć parę . Czy 
nic należałoby uczyć tqż mł o<lżicż, jak sic; obcho­
dzić 7. wielkimi silumi <luszy, C1 czyć juk te s iły po­
wstajq i rosnq, jak mojq być nromo<lzone, juk je 
możnil zużyć. by prowo<l7.ić cz lowicko naprzód, 
<1czyć jak łatwo te s i ły, zamiast prowadzić . mor:iq 
c:uly dorobek ku lt ory z ni -.;zczyć, z ru j n ować. 

Stopień dobrobytu i szczc;ścia koż<lcgo spo lc­
czeńst wa zuwszc zolcżol nic o<l stopnia kul tury ze­
wnc;trznej, np. liczby dró[J bitych, kole i żelaz nych, 
telefonów, fabryk, nawet nic oJ liczby anulfabetó w, 
uni też z używa ner,o mydłu, ole oJ stopnia tych sil 
i cncr!Jji Juchowcj, od stopnia poezll cia wzajem­
nych ol10\\1 iqzków, wypływujqcych ze stosunku je­
dnostki do spoleczcl'1stwo i Od\\1 r otnie, zależy od 
sumy prucy wsobnej, prncy, połe!Jajqccj nu ujurz­
micni<1 i poddan iCI wyższym idculom wszelkich ni z­
kieh popc;<lów i odruchów C!Joistyczncj strony na­
tury człowieka. f'\loJzienicc, który sko ńczy szko le;, 
nowel z odznaczeniem, wyjdzie z zDkladu suto zil ­
opatrznny w mmerjol wyk-.;zwlceniu śrcdnicpo, ole 
jednocześnie bc;dzic nokżol Jo koteno rji tych ludz i, 

bije. Bez szwanku dlo z<lrowia c1Jo!o mi si\ wy ­
nojqć nDjlcpszą <lorożk\ i zojccholiśmy po<l r zc;s i­
scic oswictlone wcjsc ic Yocht-Clllbu 

Nic buczqc no liczny tłllm, który zawz ic;c ic 
dysputowol .:.1 wejściu, sun iemy poważnie no ~JÓ r <;. 

Przy wejściu na sale; zuturn-.;ował nam drag<; 
olbrzymi szwojcar, uzbrojony \\1 <lt;bowe wiosło . 

- Zaproszenie j cst'.J 

Zodrżalem; zimny pot mi \ obla ł. .. Prawda 
wszok dotQ<l nie otrzym ałem zuproszcni a. Jednak 
zebrawszy ca lQ odwogc;, od rzcklcm, probujqc si<; 
przcdosluć. 

- Jakie zapro szen ie? przecież jestem czło n-

kiem zDłożyc i elcm. 

- A ja r zeczywis tym! 

- A j o czy nn ym. 

Puszczaj! co to jcsl!-odezwaly si<; krzyki za 
mnq. 

którym praca wc\\lnc;trzna, praca nad wydobyciem 
idealnych pierwiastków duszy była obcą i ni ez n a n ą, 
m oże być dzieln ym \\1 przysz tośc i pru\\lniki cm, inży­

nierem, przyrodnikiem, ale z tern wszys tkicm czło­
wi ek iem, który \\1 odro<l zcniu idea ln ym spo ł eczeń­

stwa, w jego wz niosłych asp irucyuch i dążenio c h , 
w j ego poch oJz ie ku szczytom nic odcgru roli 
żadnej: bc;dz ic tylko zwyczuj nym rzemi eś lniki e m , a 
bardzo cz<;sto korycrowiczcm. Tacy panowie \\1 
życ i u nicrnz b\d fl si<; czu li uprawn ionymi Jo pro­
j cktowonia naj r ozmaitszych reform spo ł ecz n ych; 

bc;Ją r ozp rawiać o wo ln ości, o prowuch cz t0\\1 ieko, 
i nic przyjdzie zopcwnic im do nlowy, że tylko ci 
mOjf) prawo z abierO Ć QlOs W tej spru\\1 iC, którzy Sf) 
w porządko z \\1ymoriomi tych i<lco lów, którzy przc­
dcwszystki c111 posturoli Si\ O nruntownc przcp r u­
wodzc ni c reformy so111ych sieb ie. Dopók i tedy mlo­
dzicnicc, ten przyszły obywatel i cz łonek spolr­
czcńst wa, znajduje sic; pod kierunkiem i wpływem 

wychowawców, jakoż musi być odpowiedzialność 

tych -że przed spotcczct'lstwcm zo zmornowunic "il 
duchowych. si l, które monlyby kiedyś wydać owoce 
procy spolcczncj, o które zosto ly bezpowrot nie 
zmorn owo ne. 

Wiemy, że ludzie , nic przepojeni idco lomi o 
miło ści i of i arności, nic są w stonil' oddz i ołoć Jo­
dut ni o no gojenie ron -.; po lce.mych . !\ilość, ofioro . 
poświc;cenic nic sQ zwyk le przecic;tncj notmze. 
trZLbo je \\·poić, wszczepie wyclHJ1\1onicm, noukq, 
przykłuJomi. Szcze!Julnic w dzi-.;iejszych czos<1ch 
jesteśmy swiadkami obojc;tności no interesy i po­
trzeby bliźnich . widzimy ten smLltny objaw nr,wl't 
w -.;zrrokich kolach luJzi, roszczqcych prctrnsjc Jo 
cywilizocyi i kultury. \V wic;kszych miosto<'h curtiz 

Drob oni Jr! Jn(!l. 

"\'111111 zuproszc nio 11111111 balu! 

\v tej chwili jokuś pora w kontoszowych strn­
joch, ukozowszy zbl\\\'CZC zop r oszcnie, domnic 
wkroczyła no sa le; . Nu ten widok t eśc i owo zem­
<llala, Pola <lostolo spazmów i podia w objc;ciu żo­
ny KsawciC\. Znieśliśmy panie <lo dorożk i i po<l 
opickq K sawcreoo i mojej żo ny wyprawilcm do 
d onrn. 

Sam zaś por\\lany przez olrnrzony ttum nieza­
pr oszo nych czto nkó\\l, zostulcm. Pod przewodni c­
t wcm Radcy Wyb(Jchowiczo <1rzqdzi li śmy na pr\dce 
wiec, na któ rym jednomyś lni e zapodlCI uchwało: Wej ść 

na su i\ s i łą i , r ozstawi \\lszy stoliki, zagrać \\1 ,. pre~ 
fcrka ·· . Wodzem wyprawy okrzyknic;to j ed n ogłośnie 

Assesora Pstrąga. 

Nad ranem \\lrócilcm do dom(]. Na sc l10~ 

dach rzuc ił mi si c; na szy j <; radośnie \\lzruszony 
Ksa\\lery. 
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r zodzcj spotykomy lod zi, któ rzyb; od młodości 
prZ)'7.\\')'C:Zll ili Si\ CZlllem, liiuzkil'lll okiCll1 pC1trzc<.; 
nq potrzeb:; mokrjol nc i dochD\\lC b liźni eno . ;'{rto­
mic1st coruz c:z..;ścicj spolykorny to ki ch, •:o lo pot r zQ 
110 cz1owieku przez pryz mo! jc11) wyJcl]nuści, 

0 nieruz korz yś<e i osobistych. 
\\

1'>pornni ony j uż ped0!1<>:J Fr. \•.'. Foci-stcr 110-
wic1du: ,. Jok ni l' posiodomy jllż <l\\ ej pierwotnej 
omicj\t n nśL'i loJz i natory roi'.poznmw1ni0 po zo nic­
cionych zdziCDCłKOC 1 trawy Ś l udO t)Th , K(ÓJ"Z)" rrzl'J 
nom i l'rzcsz li, tnk zo tru c:<<111y też zdolno5ć rozpu­
znowo nia po drobnych oznoknch \\'cwn<;t1·zncrio -;to­
nd no-;zcr o bli inicno; nic chce my chwil i czos<1 ro­
S\\'it;c il' nc1 zustonowicnic sit; nod jc10 położeniem, 
by, p11znc1r1sz~· ;c dokiodnic, 1rnidz dopiero sko­
t1'\ 'Zn ie \\'spomL.1d;, !JO iob pocieszyć··. 

J0k moto, niestety, jest ludzi, którzy z sercu 
zn:h\'1'.· li ry wystm:hoc (:ż0lrn1 bli.rnic11 0'. Jok p1.­
\\'ic r zcho \\'nc sq ez\sto zapyton io o powrJd;:<.'nic 
cz)jLs1 !\to l'lwc na nic udpowiedzicc wyczcrroJ<tc•J, 
ll n wkrr"1te1· wyczyto w oczoch p) tojqccpn wyraz zno­
d!.l n i<:i. oż m1dtu w_ rnznic nW\\·i<1cy : .. Cilopc ze'. cóż mnie 
t wuj los obchodzi? Czyż nic wil·sz , że moje, tok zwane. 
współl'ZUCic jest prosli! frllmułkQ !lrZl'CZnośc:i':-> 

, \ni no c:hwih; nie poddo jmy si\ złudzcnio, t>y 
to nosze spolcc1.cństwo o<'kn\ło si\ z lct0r110. im:r­
cyi. z11c:ofan in. dopóki nic wyc:hownrny sobie rnlo ­
tłzi,·ży o \\'iclkic:h silach dochowych, dopóki nic 
zrn/llmicmy i my sturzy, że ty lk o pot<;pq milośc i 
h;tlzirn1y zdo lni przepro\rndz ić, 1osc1dni czc zmiany 
nc1 lepsze , że tylko ofiaro, piynqcJ z tej milosci, 
p11p\'hnic naród w stront; prnwtlziwqw postc;po. 

.. Przyjdź l\ ról cstwo Twoje'„ . 
Siada nam, jeżeli mtodc pokolenie: kicdys wyda 

wy rok potc;pienio na swych kic:rownikÓ\\~. 

Nic myś l że jo si\ cics1.\ . Nic , tylko, j c:~e li 
tako wola !oso„. \v it;c: cóż robić! Ta k mi lekko, 
tak lekko. 

Za niepokojony spojrzalc:m na Ksu\\'crcno. 

J\c:h! prawda ty nic: nic wiesz: teściowa umie­
rnjqc:o. 

- Co? 

Po p rzyjeździe: do domu zażądała dla os po~ 
kojen iu bronl(J i pastylek so ntonin owyc:h. Poczciwy 
op tekorz przez pomylkc; dał soblimat owyc:h. Za­
ży ła„. Doktór powiada, że ni ema nadziei. Prowadź 
mnie do zacneg o farmac:rnty. Niech go Gśc:iskam. 

l'"\ ac:hnąłem desperacko rc;ką i zmc;c:zo ny wszyst~ 
kimi przejściami wślizgnąłem sic; c: ic:ho do dornu. 
u - n ą ł em jak zabity. 

Na drugi dzień z blld z ił mic; blady Ksawery. 

- Wstań i dowiedz sic; o moim ni cszc:zc;śc:iu. 

Z dziejów światopoglądu. 
(Ci~g daL ą) 

l'. ·u.nk„11·c· i'""ldd1· 111 hudiw· ... ł j j , . I ' ~ ·. , . r ~ 'i\\ l.lLI O l j'li \\"U-
l .I)' \\ ~lli'L' ni,.;1 utrzy111n\':111ym wr.1iu11n111 Zll;l'słn-
\\") 111 . \\ '"br:i1:111 > s ·b1c %1L lll "L 1 il· I I k I·. · 1 

, . . . . . · . • . -..·1 ' ~ I '-' ·łf~, \ tu-
1cg i ~\;1111.11.\ r 1 zszer.~:dy .s11.,· ,,. ll1LHl' ć r.1z d.;lszvLh 
p11dru11; rr1cdst:iw1:111, suL11e bn 11· • 111 L I · 1 ' . JL I . ' . L' lJC.S \ 1L' , J.l \1 1 

g\\ IJ/ "I J'rZI (\\"ll'l"l /.<1ll\: J" Il l (L'l'J 1J11 ' 1· . . . b· . h . q.,11 l llll:lr11UHU~ 

.'.'~" l.ll.111• ''b1c tik n!,łc ,, 1111 . 11 .. · I · I 
b . · 1 u L'J teJ srru ,tun· 

ze ·g ''' 1e mieli bu '"' rL·d11• , ,.; h ,Jz . 11 . t ' 
„b_-n\\ :le IL ,111l'rtLfill1,'i; ZL ' 11<> llil ·I, c .. l /lc lll'<;· 1\ 

„ d· I I.. \\ .lll I l1:l Zl l'l11 
\\'ILZ~, \\ Il„ Zl li b.·zi ,,.:, /l'dli l'' () d st Ili' ' . .. 
d<> Il.l ba. ~ '· ' ' s. ~ I"' 11'.LJ 

- ( ) ł l lr\\\Z\'1..h Z.ll"Z,!tl, 11..° h \\ 1.1 d !1111..',1..:: '.l':i tl(l!l .Jll1Li'-

ll.lch .'1·1„d„111", %c Il L' ,,be· hrli· . . . I · li • „. • ·l1lJllZ\\LZ.IS1C1 z.1111.L'IZC l 1cl1 ( l11t!r/l' /l'U//.rn11 1 lJalii l„ 1'11 . , 11 1. I· t I l I . . . ,„n11, , t' irz' 1Y i . 11 I ):C~ L')Sl..\ lllJ \\' 1 W\1..!i 1..1.;1s.1d1 1~.11..· hm :-.t 1z11;;1 
1 1u1g rl1\\s1y1111 1.b,c1·\\;l[ •r11111 111 bi I' I J I 
bnd1 \\ l '\\\ • t I b\ łv ,,. Ś(i•·d Ylll Z'\ \.11.l··1 . ' t!l ·! \' J, l tl:i 

I . . . ·. · •. ' Z '..._ 1l \\" •l Z.__ 11. ~ -
in1 l'l' g. 111u11 ' k„s:11· •gr:ilr1 :eh b' I 1 m t J," J.1 Pen .. 
s: :1.1 n I 111Lb · " ".! lz . 1 . I· ,... " I L I . ' , l_JLL1.111~ ~,"•1,1 JL1 llltLzrn1cnn -.c„ 
;rur,\ ;'<Jdz cl li m:nl. ,. snb.1 b ""''"L' z p11uj l. I J ' 
11dJ1.Lłll g111..1J1,1l;:c.r·. Tn;.,.;1 ",, 1 '

1
.'c

1
·.' I "' ' / ,. 

I .. I· ' . ·-. · . . Lg·J llll' I) S\\"U} 
s, J.1, 1 IllLr >1.ll llllL·j.1c1· \\"c.iłe J1.• ·1·11 . 111 . I .. I -· · · 1. · · '· · ' 1 · 1. L \ , Z\\ r:1ca-

1 <>\\L/L'ill b.""'u~ n.cust.111111L s1111j \\"ll'<>k ku nil'L'LI-
1 \H' .'':S1.clk1ch 'bp\\":1ch l!'Lhlcskich znajJ ,,,1' 1 111 :,r•_rpl 
1 '' sk.1z, \\kr d" 11rzc·1'0 \\'ILJ111 "t 1J .. J· t . · ...,, \l\1:iz:ias.cn:i-
r:1z1c nie ::istrc ll<>lll):l, lecz :istr l"gja c; ~ j 1 ;,·icszczbi:irSt\\ o , 
- }'' d(lbll iL' pl· \\" )'C . . I . ' 

. . . • ' . I\ 11.1111 O '1'CSIC J < >7. 111<") :i khLJll)J. 
,,. przccl\\st.1\1 IL 111u d„ cheniJI. T11 też )'ogl.\d'" 1;,i

5111
„. 

g"n1"11e, tak4 Jr, gą )11 \\'shlc, lllL' 111< ,,h · 111c b1·c !:in­
t:ist1·:1nc, dz1Łci1111L. btc •tn 11: przc:dsu,,· 1 :1 ~,; sobie ·z iemi·, 
p1,u duz.1 "'re n<> n:id h · · · · kl <; 
l . 1. · o ~'- t • ' ur.1 \\ z 11 1 ,~ 1 Si t.: s · e 111crne 111e-
' Jcs1<1c \\"S)' cr111-,. s1 · · I·· · I ·· · . ' · . · ._, · ~ ll.l , 1.11ll.1c 1 tq 11 u111: \\'Vnbr:i-
z:ino .s · l11L'; ZL ;,, n11., 1 nieb" sr:111 cl\\ ' 'l jLLll1.J '"!:Jq 7„_ 
n.·l. b

1
1 ! le;_ .. ze _na_ pubp1e skkp1cn1::i n·d1.L·skicgn mi. szc;;1 

SL S<•lhL , ks1t:z1c 1 U\\TUJ•" „. J 
. , • . ;:, • : , ZL u Spe, u, 11.l poz1, 11111e 

llll'D• " '·'iaJ:i Jw1 · b· I I · · ' . l· . ' ·1 · ~ l:ll11\' , przez min: J'rl Ll< st:i1c sii,: 
L· •L /llll s • l>s·L , kturc 11::1 nr c uby\\'a si ~ ,,. przejścuc!J 

Teściowa żyje. Pastyl ki byl y \\' podłym nutllnku. 
Już wyjcc lrnto z Polą i z żo ną Cic~ic z n ać nie 
c: hc:c, prosi żeby ś sic; jej nie kł uniot. 

Bezradnie opuśc:itcm rc.;ce. 

A ty sic; na mnie ni c nni cwosz? Ale j a do~ 
prawdy ni c: nic winienem. 

- Ot, Wola Boża! 

\,' tej chwili s !crżQc:a przy ni osła dzienną ko~ 
responJcnc:jc;. No samym wier zchu, o ironjo losu, 
lcżato zaproszen ie na wczorajszy hal kostiumowy. 
Poda rt cm go na drobne ku\\'ałk i. 

Żeby zag łuszyć przeżyciu minionych dni, po~ 
sz li śmy z Ksowc:rym tegoż wiec:zoro no uc:ztc; po­
żeg nolną , wyda ną na zakończenie kursów dla „przc: j­
r za lyc:h analfobc:tów „. 

Ostrożny Ksawery przć'zornie spytal: 

- -------------- --- - -- -- - -
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podziemn yc h. :-. l imn jed nak pog l ądv t:ik f.i ntastycz ne , 

wi:id"m.1, że j uż C!JJ l d ejcący ówcześn i posi:i d:ili pe,,·n ą 

rzeczy\\'1Stą zn:ijom ość llleba, że m i:i n n wicie J UŻ od ró ż ­

n ia li plrn etv nd resztv brvł niebieskich, j.1k' „ we «o\\·ce, 

które się od \\' ielkicj t rzody g\\'i:izd st:ił :·c h r0z biegly•; 

że m ieli poj<;c1e o e klipt"ce , U ' li j:ik j.\ n:izyw:i li « bróź­

dzie nie b:i> ; i'e um ie1i ozn:icz:ić n:1przód d :itę nn \\'i u 

i pełni księżyca ; ie j uż pJslugi \\' :i l i sit; przyrz.1 dem. któ ­

ry przecl10\nl doqd n:iZ\\'t; g nomonu, do roz\\'i<1zy w:i ­

ni:1 różn :·1h zagad nie1i gieogr:iticzno-astrnnnm icznych. 

H istnrj:i pnd:ije , ż e uprawiali n) \\· n ież w O \\'\'c h 

cz:isach odległych :is t ronomię rhinCZ!JC!J, Iw/owie i Egip ­

cjanie; ż e już „,·ówcz.1, ocen i:i li „ ni dlugo,'.,c 1"1 ku n:i 

365 dlll, to jest z dokładnoscią wit;ksz.\ . rnż o po łowę 

dob:·; że przy bud <l walllu Ś \\'iątv1i U\\'zględ111ali kie runek. 

od ro"·iada j ąc:· \\'rn1ag:ininm religijn' m - .:o zn:icH , że 

umieli W)'Zll:icz:ić g ló\\'ne punkty puziumu; - że icszcze 

n:i 2 0 00 łat przed ll J'>Z<\ cq istni.d:i \\' Egipcie SJ'ecj:d na 

r:ida :istronumiczn:i, której ubo wi.1zk1em bdn ozn:1cz:i111e 

n:iprzód za(mien słonecznych, ukhd.rnie k:ilendarza 1u 

k:iżd y rok 1 przepnw1a danie z obsern .1c ji >pó lczesll\c h 

o bja wów niebieskich, dni pum)Śln:· c h 1 dni fer:iłll)'Ch. 

Cvto\\- :lTH' sa n.1 \\'Ct ll JZ \Yiska d w uch :istr•ln•imów z tvch 

C7.asów, któr~y śmie rcią okupili bL1d . kron pope łnili p
0

rzy 

ogLiszaniu jednego z za(mien słon~cznych. \ !:mu te 

prace, fa ntazjowanie pogl:1dów na bud o \\·c:; "·szech>wi:ita, 

naprawianie ich e lernemami mistycrne1111 tnnln i przez 

dlul;:ie czasy się utrzym:ilo ,-jak o tym ~ wi,1dczy naprzy· 

klau ko81nogo11ja grecka z cza .<óu• Homera. 
Tak s ię ona mniej więcej przedstawia. Ziem ia jest 

okrągłą tarczą nieruchomą, ze wszech st rc'n oblaną wo­

dami. Wody te to rzeka olb rzymia, głeboka i bystra, 

zwąca s ię ocean~m. Zewnetrzne brzeg i ta rc zy ziem i, 

w stosunk u do samej ta rczy są wywyzszone. Celem ­

pozyskanie większego oporu i ochrony przeciw burzliwym 

falom oceanu. Część środkowa tej tarczy wypełn i ona jest 

przez mo rze -pewnie morze Egejskie do którego sie rzek i 

ze wszech stron zbiegają . Nad z i em5ką tarczą umoco· 

wan e jest o wiele większe spizowe sklep ien ie niebios. 

Jest to rodzaj namiotu, który oparty jest na siu­

pach u ostatecznych krańców ziemi. Słupy te po dpiera. 

i tym utrzymuje ziemię, - olbrzym Atlas PrzestrzP.ń 

między ziemską tarczą a sklepieniem niebios wypełniają 

powietrze, chmury i czysty b ł ęk i t, - ten ostatni odpowiada 

zapewne dzisiejszemu eterowi. Dalej jeszcze. wyżej nad 

niem i, znajdują się słońce , ks i ęzyc i gwiazdy . Słońce, 

codzień rano zaprzą ga do wozu cztery dl ielne rumak i, 

- Słuchaj! 1\le ez y tam przy wejśc iu nie sto i 

j aki analfabeta z wiosłem albo innym d rągiem . 

- 1\ leż nigdy, tam b<;dą \\1. zysey. Nawet czło n­

kowie K. P. są dopuszczeni . Poznasz pr zytem s m­

patyeznego i zasłużo nego• dzialaezo na niwie Jodo­

wej Nieezuj-Bitwiek iego. 

Poprzedzani \lumem analfabetÓ\\1 wkroczyl i śmy 

do pr zedpokoj o. 

Ksawer y szarp n ąt mi\ szepcąc: - Patr z! znowu 

ktoś stoi. 
On iem i a ł em . W drzwiach sali , ubr any w j a k ąś 

kombinaej<; str oj u - sierm i<;g i i ko ntusza, sta l 

sam Nieezuj -B itwieki i nadstawia! S\\le czc igo dne 

d ł o nie do ca ł owan ia. 

Każd y anal fabeta, przech odzą c:, na boż ni e eato-

zak re ś la wielk i luk od wschodu ku zachodowi, tym spo­

sobem o św i et l ając za dn ia z i em i ę. W ieczo re m zanu rza 

sie s ł ońce w oce an ie , po którym w nocy pow raca na 

w~ch ód do pierwotn ego po ł oże n i a , powtarzając co dob ę 

ta ka wedrówke . 
· W n aj ba ~dz i e j wy niosł ym środku ziemi m i eśc i s i ę 

olbrzy mia góra , z które j bog owie sch od zą obcować do 

ludz i ś mi e rt e l nych . to Olim p. Przeciws ta wien ie m tego 

nadzie mi a jes t drugie równ i eż wielk ie skle pien ie, uk ryte 

po d pow ier z chni ą ziem i. T e n św i a t podziemn y to T artar. 

Na zachodniej st roni e ziem i pł y n i e rze ka Sty ks. która 

two rzy gran i cę T a rta ru i prowa dzi do te go św i a t a pod­

ziemnego Ponad to ziem ia posia da otw ór, przez k tóry 

bogowie mogą w id z i eć. zdolni są przeni k nąć całą z i emię . 

Kolo tego otwo ru stoi za me:k Zeusa , n a jwyższe go wladcy 

świata i innych nieb ian , z jego ramien ia r zą d zących . 

E 

Clk o j e n e 

,C...'am iu le11 11· le.-<11ej yllls< !I· 

rrt11J 1iie1/1~ 110.\.rurl d'f <1'11" 

To trsk11a picii1i 11u:i 1/11.,z11 

L a,1101l?i h·!i i g11ic11" 

Tam ln!J·'l ma ,111/zie.' u/11/a 

ff niema11y, ltrjriJ/ .\.1l'i((/, 

Tr r:lou•iekn 11•icl2t lmi/11, 

J l 1lu.vl' i siei[' k11'iol. 

'J. a111 s1 n1· .,·ir roi'.<Jr:-1·11·11 

Xw! ?iąi11 /cps"'/l'li 1/111 

I l11111rn rwloi,ti .\.11il'll'il. 

( ) ."i'l'?~'.V in /Jl'!!JSZ/!fill ,V/I/, 

Sam jeden 11• /e.\.t1ei głusz11. 

{,'if!J /'.skll!f Illit~ .Vjli('ll', 

X111/? ie ja 11>s/i~jc 11• rl u.ą !I 

I l'Zf/llll r:11c11 sie11• . 

C. d. n. 

Le(/. 

wat lewą lub prawą d ł o ń, niektór zy obicdwie, po~ 

czym mogt z asiąść do S([\O' zastawionych sto tów. 

W1oźny zakładu szepn ą ł nam na ucho. 

- T r zeba pocałować. Inaczej nik t ni e wchodzi. 

·- A. l eż, panie woźny, j a ni e j es tem a nalfa~ 

be t ą, odszep ną tem mu drżąco . 

- T o ni e nie szkodz i. f'\ oż na poealować. J ([ż 

kolej na pana. 

Sza rpni <; ty przez Ksawer ego, zawróc iłem nagle 

i pospiesznie uda tem si \ do domu. 

Ksawer y wi<;eej do mnie nie przyszedl. Przez 

sł użąceg o z hotelu odebr at swoje rzeczy. Sto sunk i 

ze mną zerwał raz na zawsze . 

Cleo-Fass Il. 

J 
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Do czego dążą Stowarzyszenia 
w spółdzielcze. 

l) Wszystkie . stowarzyszenia wspó łdzielcze mają 
na celu usmnowolnienie eko nomiczne ludzi. Stowarzy­
szenie spożywcze pozwala konsumentom obejść się bez 
p ośredników i wogóle kupców. Stowarzyszenie kredy­
towe uwalnia dłużników ze szponów lichwi arzy. Stowa­
rzyszenie wytwórcze pozwala robotnikom pracować bez 
przedsiębiorcy 

2) Wszystkie stowarzyszenia współdzielcze daża 
·<lo zastąpienia zwierzęcej walki o byt - soliclarnuśt:ią', 
zasa dy : każdy dla siebie - zasadą : każdy dla wszystkich. 

3) W szystkie stowarzyszenia współdzie l cze starają 
się upowszechnić wlasnofr ZJl'!JWatną, umożliwiając jej 
nabycie przez małe udziały, a zaraze m wytwarzaj ą obok 
tego 10/as no.-ić wspólną, w pos taci niepodzielnego ma­
j ątku stowa rzy sze nia, nagromadzonego z części jego 
zysków rocznych, (kapitały zapasowe , reze rwowe i róż­
ne specjalne). 

4) Wszystkie stowarzyszen ia współdz i e l cze starają 
się oclehrw; kapitałowi jego kiaujące slanowis1rn w prze­
myśle i handlu, i pozbawić go dochodów, które z tego 
tytułu pobiera. W stowar.,,,,szeniach współdzielczych 
człowiek jest pa nem -gospodarzem , a kap it ał - jego na­
jemnikiem, pobierającym ograniczony procent. 

5) W końcu wszystkie stowarzyszenia współdziel­
cze posiadają don i osłe znaczenie wychowawcze. bo, nie 
naruszając w niczym wo l ności członków, skłaniają ich 
do rozwinięcia energji dla pomagania innym, a przez 
to i sob ie samym . Wszystkie one usuwają w alkę 
sp rzecznych interesów: stowarzyszenie spożywcze uchyla 
wal kę pom i ędzy kupującym a sp rzedającym; kredytowe­
pomiędzy dłużn i k i em a wierzy ciel em, wytwórcze - po­
między robotnikiem a pracodawcą . 

Wogóle kooperatyści nie narzucają ludziom jakiejś 
jednej, naprzód urobionej i dla wszystkich jednakowej 
formy; nie uciekają się do , przemocy ani rewolucyjnej, 
ani prawnej. Wielką zalete, tworzonej przez nich no ­
wej organizacyi gospoda rczej, stanowi to właśnie, :i.e 
opiera s i ę ona na dobrowolnym przyjęciu jej zasad 

« Społem „ . 

K R O N K A. 

Mi ej s co w a. 
Występy trupy p. Siekierzyńskiego. Scena łomżyń­

ska po długim poście dała nareszcie możność oglądania 
sztuk, granych przez polskich i, można śmiało dodać, nie­
pośledniej miary artystów. Reżyserja ba rdzo udatnie wy ­
brała sz tuki z literatury współczesnej autorów tej wyso­
kiej sk ali, jak Zapolska, Asz i nawet Lewandowski. 
Właściwie mówiąc, czas był ju ż ogro'1rny, żeby szerszy 
ogół zapoznał się osobiście z poważ niejszymi autorami 

· doby obecnej . 
Jesteśmy bardzo wdzięczni sympatycznej trupie za 

wystawienie takiej mia ry utworów; tylko pożądanem było 
by większe zgranie zespołu i zwrócenie uwagi na stronę 
techniczną, co przy nie pośledniej wartośc i wykon awców 
dało by większą sumę estetycznych wrażeń. 

Zupełnie udatnie wystawioną by ła głośna komedja 
«Panna Maliczewska >J. 

Możemy z przyjemn ości ą skon statować fa k t, ze ze ­
spół, a zwłaszcza kobiecy , wywiąza ł się z za da nia zu­
pełn i e dobrze· Panna Lu to mska w roli tytułow ej z pra­
wdziwym talentem, z dobrze zrozu mianym od czuci e m 
stwo rzył a pos tać naiwnej, czasami nawet dobrej dz iew ­
czyny . Szczególnie moment, gdy siedzą c na dywa~ ie 
w gronie uczniak 6w, poddawała si e bezw iedn ie młodz i eń ­
czej poezji baś niowy ch m a r z eń miode go Da uma 

W charakterys tycznie wielko mi ejski ej komedji "N1uta>J 
artyści grali bardzo efektowni e. P . Kośn i e rska w roli 
tytułowej dała na m g łęboko psy c holog ic z01 ie odczu ty typ 
dziewczyn y o szlachetne j, czys tf:j du szy , k tóra przez 
ironję losu i po dłoś ć własnej matki musi g rzęznąć w bło­
cie prosty tucji. Ale pod wp ływem wi ośnianej miłości 
Zameckiego (Siekierzyński) budzi się w zahukanej, zgnę­
bionej Niutce wola, mocn y protest i pos tanow ien ie nowego 
życia. W grę sw oją , która wykazuje poważny talent 
o szerokiej skal i, włożyla K oś ni e rska tyle go rącego uczu ­
cia, tyle prawdy, że o t rzymała najmilszą dla prawdziwego 
arty s ty nagrodę - łzy wzrusze ni a wśród publiczności. 
P. Siekierzyńska, jako m atka tr zech córek, których eks. 
ploatacj ą żyje, w a kc ie dru gim dos i ęgła wyżyn mi­
strz owstwa. P. Lu tomska , p. Kossakowska oraz p. p. 
Siekierz y ń s ki, Le ch owsk i i Zal ewski w ciągu całej sztuki 
nie s tracili s weg o typu. 

Ostatnia sztuka Asza «Bóg zemsty» powiodła się 
nieco gorzej . Nie wdając się wcale w ana l izę dramatu, 
ws pomni my jedynie tylko, ż e g ra nie była nawet zado­
walniaj ąca. Najlepiej grały panie . Janki el w końcu stał 
s i ę j aki mś tragiczn ym boh ate rem , ni e mal królem Lea­
rem , a pozost a li artyś ci ni e zu pel nie dob rze umieli swo­
je role. Nao g ół jed n akż e , zwazywszy na trudności tech­
niczne i ma te rjal ne, z jnk imi mus i a ł a t ru pa walczyć , 
wieczory ich wywarły bardzo do datnie wraże nie. T ym­
ba rdziej w i ęc ni e zrozum ia ł y m jest fakt, dlaczego pu bli­
czność nasza przyję ła dość chłodn i e owe występy. Czy 
w polski em m ie ście Łomży polska poważ n a sztuka ni­
gdy j u ż nie będz ie mi ała zapełnionej widowni. Czy 
może ogl os i ć , ż e Łomża nie chce, 1 bo przy tak lic• nej 
polskiej l u d n ośc i nie możn a pow i edz i eć „ nie może „) nie 
potrafi od czu ć szlac hetnego piękna prawdziwej sztuki 
Czy Łomży tylk o po trzebny podkasany kabaret, brzęk 
szk ł a. s zele s t ka rt. Wobec tego. ze obce trupy stale 
i zawsze maj ą większ e lub mn iejsze powo dze ni e, a na­
si polscy a rty ś ci zwy kle ni e mają za co wyjechać, mo­
żebyśm y już wprost wywiesili nad bramą. teat ru ogło ­
szenie „ Wstęp polskim a rtys to m wzb ron iony·· 

W dniu ~ O kwie tn ia i l maja trupa p . S . zamie­
rza wystawić w mie jscowy m tea tr ze "1<.latwę• t r agedję 
Wyspiańskiego, oraz na żąd an ie pub li czności powtórzyć 
" Ni utę » Lewandowskieg o. 

Kolej Czerwony-Bór Łomża. S prawa n ie posunęła 
s i ę naprzód, gdyż Magist rat nic s ta nowcze go dla braku 
czasu nie przedsięwziął, a ty mczasem po moc m i eszkań ­
ców przy budowie kosztem rządu kolei podjazd owych ma , 
jakoby, decydujące znaczenie . Pożąda nem byłoby , aby 
Magistrat, miast brać odpowiedzialność wy łączn i e na 
swoje barki, urządził w tej spra ·H ie jakie ś w i ększe ze­
branie obywateli. 

j ednocześnie ukazał a się wzmianka w «D niew niku 
Warsz a wskim JJ , że Mini s terjum Komunikacji zos tawiło 
zupełną swobodę prywatnym przed s iębiorcom co do ini­
cjatywy wybrania kierunku i budowy podj a zd owe j kole jk i 
łomżyńskiej i że wobec tego zgł o sił o s ię kilka osób o 
pozwolenia na prowadzenie s tud jów . 
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S pr a w a mieszkaniowa . Pog łooka o przeniesien iu 
od lipca r. b. VI wo ł y ńskiego pułku u łanów do C iecha­
nowa gub erni p łockiej potwie rdza się. Wychodzi, ja­
koby, rówuież i sztab korpusu . Han del na tern ucierp i, 
lecz może cokolwiek obn iżą s i ę og romnie wyszrubownne 
w ostatnich czasach ce ny m ieszkań. 

Dla maturzystów. Prnszen i jesteśmy o podanie 
do wiadomośc i, że wsz e lk ich info rmacji, dotyczących 

p rzyjmowan ia młodzieży polsk iej do wyższych zakladćw 
r.au kowych w Brukseli. oraz kosztów utrzyma nia, udziela 
Stowarzyszenie młodzieży polsk iej • Promień " . _lrlres: 
lf111 •,Ile.<, J.,·l"lcs Snefr'e 1~olu11 . .. l 'ro111i< 1i" .'J . ruc tle la 
'!'11l111e. l. 

Z Towarzystwa Wioślarskiego. Na zebranie ogól­
ne w dru>Jim terminie stawiło się zaledw ie :?:; osohy. 
Po p rzyjęciu przez bnlotowanie nowych członków, przy­
stapion o do wybo ru Kom itetu. Weszli: pp. Przecławski, 
Jezewski, Ciemianowski. Duszyński, Choromańsk i , Szret­
ter i J. Górski 

Wodociąyi i kanali:acja. Projekt Magist ratu, o któ ­
rym wspor .1 naliśmy wcześniej, Jako chybionym, spotk ał 

s ie z odmową wład z: Rząd Gubern1alny z opinją ni eprzy­
ch. Ina p rzedstawił sprawę Jenerał-Gubernatorow i , a ten 
odrzuc ł pro 'ekt, 0dk ładajac załatwienie <prawy do czasu 
V.'' ".lWadzenia 0 amorza du. 

Z Ż}cia więźniów . Patronat Więzienny. nie m c­
gac, Jak do tąd prz;·najmn iej, rozwinąć szerszej d ziałai ­

ności w ki erunku zabezpieczania egzyste ncji osobnikom 
o;:iLszczajacym w1ezie:iie, zajął sie ene rgiczn ie dostar­
czenie m •Święconego • więźniom chrześcjanom i „ macy" 

zydom . Datki na ten cel, p ieniędzmi i w naturze, 
złocono wyjątkowo obfite, co dało możność zaopatrze­
nia w zywn ość św iąteczną nie tylko wiezienia lecz 
i a resztu policyjnego przy Mag istracie. 

Nieco gorzej rzecz s ię 'Tliała z odwiedzaniem 
wieźniÓ\'.' . Stały temu na przeszkodzie- z jednej stro· 
ny regulamin więzienny, z drug iej -- zbytnia w tym wy­
pad ku gorliwość władzy więziennej. 

Wielkim plusem wiezienia łomży ńsk iego jest wzo­
rowa czystość wewnatrz. Szkoda, że choć w cześci 

nie naślacuje go pod. tym wzgledem Ma gistrat. · 
W więzieniu łomzyńskim stale prze bywa g arść in­

teligi„nt w , oddz iaływających dodatnio na o toczenie. Obec­
nie odsiadują k arę: Lange, profesor insty tutu w Puła­

wach, Meffert , n.iuczyciel gim nazjum w Ty flisie, Jagielsk i 
inspektor Towarzystwa Ubezpieczeń ,, Ros ja » i in ni 

Czarna !{awa. Miejscowy Oddział T-wa Kultury 
Polskiej w ubiegłym tygodn iu urządził dla swoich cżlon­
ków. t. z. • Czarną Kawę>;, Uczestnicy mile s pędzili 

wieczór, urozmaicony muzyką , śpiewem i deklamacją. 

O g ó I n a. 
Kary prasowe. "K urje r Wa rs z." skazany admini­

st racyj ni e n a dw ie kary: 200 rs za telegram o rze ko ­
mym zam achu n a posła rosyjskiego w Pekir.ie. i 300 rs. 
z~ notatkę p. n. „ O na pisy w k inematografach " . 

.. War3: Sło wo" skazane za wydrukowanie ar ty­
kułu .. ?ued b urzą" n::. rs 200 ka ry 

„ Kur . Poran. ·· r.a I OO rs. za um iesz c zenie tele -
gramu z Petersbu rg a o pogłoskach , jakoby wojska ro ­
syjskie zajęły Kuldżę, a Chińczycy bomba rdow ali Bla 
gowieszczeńsk. 

Konfisk ata bros zu ry. P olicya skon fisbwał w k się­
garn i Gobe thnera i Wolfa i w drukarni W yszyńskieg o 

b roszurę posła Dy m s zy p. n ... Sprawa Ch ełmska ". 

Kasy gminne. Za rząd do sp raw drobnego kre dy­
t u zw róc i ł uwagę . ze kasy gm inn e w Królestwie Pol­
sk im rozrzucone są po kraju nieprooo rcjona lnie do za. 
ludn ie ni a, i z alec ił gube rn a to rom by zwracano na to 
u wagę p rzy z akładan iu. 

Bursztyn na d Narwią . P rzy dop ł ywie Bugu do 
Narw i w o d l e głośc i pó ł wio rsty od brzegu, jak donosi 
«Gon iec>, w pokładzie obsun i ęte j góry p iaskowej z na ­
lez iono okaz bursztyn u . Od ł am k i bursz ty nu św i adczą, 
i ż nad Narwią przed wiekami rosła sosna „ pin us succ1-
nifera ·· . 

l<omisje u rządzeń rolnych. Stefan Godlew~ki po­
se ł do Rady Państwa, wniósł do prezydjum Rady wnio 
sek, aby ta wy raziła ze swe; strony życze nia, Y.eby 
główny za rząd ro lnictwa zajął sie utworzeuiem w Kró 
lestwie Pc lskim „kom isji u rządzeń ro lnych» podług usta 
wy z dnia 4 ( 17) merca 1906 roku. Poseł o;irac1wał i 

wniósł do Ra dy projekt prawodawczy o usunięciu w Kró 
lestw ie Polskim szachown icv . 

Wal ka z bandytam i. ·w Łodzi przy ul. W id zew­
skiej dnia 17 kwietn ia rn lal::i miejsce fori"la lna bitwa z 
bandytami. Policja i zandarmerja, przy współud z iale 

wojska, oblegały dom. w któ rym ukry li s ie znani z na 
padu na pociąg pod Widzewem bandyci: Dłuzewski, Sła­

bosz, Jaszke i Siwek. Oblę"ien ie trwało czte ry i pół go 
dzin. Jednego bandytę, Słabosza rannego UJeto . Pozo­
stali znalezli śmie rć w pbmieniach. 

Obchó d j ubileuszu p Pauliny Kuczalskiej-Rein 
schmit odbę- dzie się dnia 6 i 7 maja r . b. w Warsza­
w ie. Po karty ucze~tn istwa udawać się nalezy do biu­
ra Komitetu: Nowy-Swiat N! 4 m 2. 

Od Administracji. 
Z11 l!I i Jr ,:. il' I~l lll r. I i/.-; , 19 1 \ I 

-~ :i1.i;11 ogJ lcl/I al.·olo 3110 rb., ro, p r,~; s~1::,_11/ lr11 

froc/J,arh 'i{ yJc1 iu11ic/ie;1 . sl.11w wi 1io :t•i1:;11a J, ·:·o· 
X il' <uątp1 1111" .;;_,· S::,_ 111vil'lli C.::,_ 1·"111i, 1· w• jd11 
w 11t1 s·c polo:;t'l1i1 1 f'0.1'p1 1 '~ 11 - 111s::,_c~mi,·111 -11!1'­

g/o{(I, ora::,_ od11 iw1<f pr::,_n!/Jla/1, 11t1 bicżąr1• li 
fUL1ir/1 i/. 

11"0!1<·c now1·ch pr::,_1/JisJw /Joc.~hlil'\'ch , 11:1j-
wygod11icj op!i1c,1c pro11w1crt1 tę 1 p1·rnll111erow1u' 
pis/I/O w u r ::,_ ędach poc:;.Jow rch, gdy~ w l11 -

hi111 r11.~ie prc1111111ert1 lo r 111c po11osi lws~/Jw 

przm·ll1i p ic 11ięd:;r. 

O fi ar y. 
na wpisy dla niezamożnych uczniów Szkoły Handlowej 

Męskiej w Łomży . 

Stan i sławowie Pi eńkowscy, zam iast kwia tów na 
grób s iost ry Z ofji Ostrowskiej, rb. 1 O. 

Kazi mierz Kęs ick i , za m iast p o winszowań, rb. 2 . 

Po Szu kuje się le tnie mieszkanie nad Narwią 
z dwóch pokoi i kuchni w okolicy Nowogroda, Wizny , 
Ostrołęki lub nad jeziorem Rajgrodzkim. Oferty nad­
syłać do Redakcji. 
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TAKS A 

o bowiązująca \\J Łomży. 

N a c h 1 e b: 
(z dnia 12 s tycznia 1911 roku) 

Funt c hleba pszennego I gatunku . 
Bu łk a z tegoż ga tu nku wagi ll 1 .• , z ł o t n ika 
ELin t ch leba pszennago li ga tunku . 
Buł ka z tego z ga tunku wag i 7 1 „ złotnika 
Funt ch leba py tlowego · 
Funt c hleba razowego 

Na mięso wołowe : 
(z dn ia 13 (26) kw1 etnJ a 1910 roku ). 

Fun t polędwi cy . . . 

7 k. 
1" 
5 " 
1 ,. 
3 " 
2 • 

Na mięso wieprzowe : 
(z an ia 9 s1e rpllla 1910 roku). 

F unt po l ę dwi cy z k ościami 
bocz ku 
g ł ow izn y . 
św i eżej s ł onin y 

I gru be) 
so lonej s łon i n y 1 cienkiej 

t opio nego szma lcu 
świeże ) szyn ki z kościa . 
ze ber · 

Sprzedawane na rynku ze stolików: 
F un t miesa ze s łonina 

świeże) grube) oioniny 
św i eżej szynki z kościa 
g łowizn y 

16 k . 
13 " 
8 " 

20 " 
23 " 
22 " 
2:1 • 
13 • 
11 " 

12 1 k 
17 1 • • 

12 -
Fun t mięs a I gatunku (s tempel czerwony) 
Fun t mięsa 11 ga tunku (stempel niebieski) 
Fun t c ielęciny 

11 żeber 11 

Fun t baran iny 
12' , „ sad ł a z kiszek 111 „ 

9 1, „ sad ła z zeber 17', • ----------............ „ ....... ,...„ .... „„ ....... -.. .... „„ ................... „ .... „ ... _.,,_, __ _..=--------
1-sze Stowarzysz <~n i e Spożywcize 

w LOMŻY 

posiada jeszcze zapas zupełn ie dobrej KA­
p USTY ~waszo nej z Czarnej Strugi. 

Otrzymało do sp rzedaży w tych dniach wybo ­
ru we masło śm ietankowe z dominium Bogus7.yce 

W-go Wierzbickiego. 

s ą 

SPHZEDAJE SIĘ w nrn,ją1ku Kę­
pa pocz ta Wizna 16 krów 'Il kn~vi 
Oldenburgi Bucha,j czystej krwi 
Oldenburg 1 13 ja.rowie róźne50 

wieku. 

PATHEF·ONY 
po nicwuż ornjQ bez igieł, wieczną kulką -;znf irowq. !!l o ś n o, czysto i netornlnil'. 

NAJNOWSZE '.'AODELE NA ROK 1911 . 

Najbogatszy repertuar płyt polskich zagranicznych. 
SKŁAD i PRZEDSTAWICIELSTWO naŁOMŻĘ i okolicę Głów n y Predstawici el na Królestwo Polskie 

A. Mączyński w Łomży. Adam Klimkiewicz Warszawa Wierzbowa 8. 
ł Za got ówkę -------- Na raty. lJE 

~ ·~----------------------------------------~'*-~ 

Północne Towarzystwo Ubezpieczeń 
zalożonc ·w reku 1872 

Kapitały gwarancyjne przeszło 8.000.000 rubli. O R oczny zbiór premii przeszło l l .80fl. 000 rubl i. 

Ostatni kurs g iełdowy iOO -rublowych akcji rubl i 3l)0 

Poszukuje ujenfóm t!o 116ezpieezeń ogn1omyeńa 
Oferty tylko od kandydatów GstosGnkowanych, z rcfcrcncjnrni so liJncmi G\\lZQh;dnionc tic;dą 

Ad res: Wnrszuwa, Scnator~ka lfg 10. 

P otrzebny jest zarnz praktykant do '.::: -go Stowarzyszenia Spcżywczego w Lcmży . 
Wymzgane jest pewne wykszta łcen ie . 

-- ~ ~- - - - - - - -- - - -
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~: WARSZAWSKĄ ~:~ 
ł'.j PRACOWNIĘ ~:; 

~:; Gorsetów ~:~ 
t .. ~.;: otwor zylom od dnia :'.j 
: 2 1-go l"\orca przy uli- '.:1 

cy Dwornej \\l domu '-:~ 

;:; łfg 9, W-no Norolew- ) 

~·~ ski ego. ~:~ 

::: Przyjmuj \ wsz elkie ~i 
( r<.: pcroc j c i pranie ::; 
: :~ go r ~c t ó w. ,:1 
f B. STAWSK A . ~ 
~ ::: --: . :>~: . > :> :.„.:- ::<~· :x: <~. „ „-~{ ~·~: · :~·-~~· -~. ~·~~. - ~- -~.~~.-:: .-: . - >~~·J : . ·:-::. "> ·:· :~· . }, > ~> ~:1 

„ W zdrowym cie le- zd rowy duch' 

N ajważniejszym czynnikiem w ży ci u j est zdrowie. 
N aj waż ni ejszym czyn111k1em zd row ia j est oświat a. 
Na j ważniejszym czynnikiem oś w i a ty jest zn ajomość hygieny. 
Kto chce być zdrowym. 
Kto chce nabyć prawdziwej oświ aty, 
Kt o chce się za znajomić z p raw i dłam i hygieny. ni echaj 

zaabonuje sobie miesi ę c zni k • Przewo dnik Z drowia". 

„Przewodnik Zdrowia"' 
jes t niezbędnym dla wsz ystkich zawo dow i stanow: 
powinien go czytać: 

Każdy r obotn ik. 
Każdy rzem ieś i 11 1 k , 

Kazdy p rze mysłowiec ! !! 

Przedłąta , ca.orc z " wynos i 5,00 6,00 ker. 3,00 rut« 
l' : dolara. „Przewocnik Zdrowia " można zapisywać także na pacz 
tach (w Rzeszy Niem 1 w Aus trii), ale t am zawsze tylko na pół ro ku 

(cena 2.50 M. 3 ker 
N iJe;p1e; jeCr.ak je::it przes ł ać przedpłatę całoroczną wprost 

do wyJawmctwa, ;;.dresur ": 
Expedycja „ I r :c1l'o1/11ik11 Zdro11,ia „ )! . ('zamo11>.<ki. 

JJalin .Y. 5,..,, Weisse11h11rver;;lr. 2 'i' . 

.\~ 1 6 . 

:oowr +tttNDLt)WY 

LU:OWU<łl SKCllłtfPKł 
dcl\\miej J. KAUFl'\F\N \ \l Łomży 

poleca świeżo otrzymane t :J warz, mi a::owicie: 

Migłały, r odzynki, wyboro wą mąkę 

wszelkie dodatki do ci<1st 

Wódki, konjaki. romy, piwo, portery i li­

kiery krajowych i zagranicznych fabryk w ogrom ­

nym „,,- yborze. 

Sta1"'e miody, starki oraz wina węgiersk\e . 

Poleca otrzym<:.ny przed kilku tygod­
niami transport WIN TOKAJSKICH z winnic 
ks . Hohenlohe na Węgrzech 

----3--'-

JlfJr Rozlew win własny 

pod osobistym dozorem 

To\\lary \\lybor o\\le-ceny s t a ł e . 

lfllF Ek spedycja szybk a i nlrn rotna ""1llQ 

Bezwzględna gwarancja 
/ _ -- towarów. 

I t!//;.~t1J#;t:l 

za dobroć 

TEKTURĘ ASF ALTO-W-A 
znanej dobroci i tn.vał o,;c i. 

RCB~TY lt SFAL TOWE, wylewanie chodników, dziedzińców, bram, tarasów, izolacya fundamentów, 
I KRYCIE DACHÓW TEKTURĄ ASFALTOWĄ na listwy, na gładko (bez listew) i podwójną warstwą (dachy kle jonc) , 

WYBOROWĄ SMOŁĘ GAZOWĄ i specjalny LAK AS FAL TOWV do smarowania dachow . POLECA: 

WA RSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE I FABRYKA TEKTUR 
DAWNIEJ INŻYNIERA SPORNEGO . 

wl: L U D W I K I K S I Ę Ż N E J C Z A R T O R Y S K I E J. 

Biuro Przedsiębiorstwa w Warszawie, ul. Solec NQ 58 (blisko Tarnki). 
Telefonu M 667. 

,, '..!====================:...==========-=============================================:..~_y 
/ t .! ~~ 

Nauka koronek klockowych 

oraz możn ość nabyc ia deseni i potrzeb do wy­

robu k oronek. Płaca za naukę 6 rb. - i bezpłatnie . 

Lomża, Dw orna .\0 2 1. 
L eonj a Górska . 

Francuskiego, milzyki, przed• 

miotów szkolnych udziela dyplomowana 

nauczycielka. 

. Lomża, Dworna 21, Adwokat. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I {\ Dla kazde~o gospodarza ~ 
ł Odśmietankownica szwedzka „ ~ 

i 11 1\lfa=~aval" ~ 
) NOBLA ~ 
-~ to niewyczerpane źród~o dooho<lu. ~ 
~ Każdy praktyczny gospodarz winien wied zi eć o tern. że zbier aj ą c ~ 
~ mleko sposobem ręcznym , nie za pomocą dobrej wirówk i , traci ,... 

·~ jedną trzecią część tłuszczu, czyli trzecią część zarobku. Odśmie- ~ 
~ tankownica " ALFA-LAVAL" z ost a ła uznana na c ałym świecie ~ 

·~ za najlepszą maszynę do zbierania mleko., to też za swoje zalety ~ 
~ otrzymała 9 najwyższych nagród. ~ 

·~ Przedstawiciel na gubernię Lom żyńską '[!:, 
~ Aleksander Da u k sza ~ '~ w Łomży, mleczarnia w d. p. Czarneckiego przy ulicy Długiej. ~ 

r~ Wysyła na żądani e darmo cennik i i b roszu ry. ~ 
~ _ ~ Pośredniczy w nab ywaniu n;iaszyn, narzę dzi i naczyń mlecza rskich . ~ 

·~ ~: '!Ustawia w irówki i urządza kom pletne mleczarnie , jak w małych r!J 
~ ,_; tak i w dużych gospodarstw ach, oraz odziela wszelkieh \\>Skazówek U' ~ potrzebn ych przy prO\\>adzeniu mleczarń. ~ 

·~~~Jq~Jł;:y'f.\?J~~~~?,7!;.~~7~~~~'/k?:,~~~~~7!;.~~9\?J~'lł;,·~~J~?\.~~7~~1F 

A. ANTOSIEWICZ 
Skład Apteczny 

ul. Dłu go \\' Łomży 
poleca w wyborowym gatunku. 

OLIWĘ Ni cejską i Prowanską, 
W A N I l J Ę, 

OCET winny i spirytusowy, 
OPŁATl<I pod mazurki, 

FARBY do jaj 
i t. d. 

~r~0i~~-~-~~ '.~"j/. ~~~-­-~,~ C1~~~< ~~ 
Miód do picia z miodo!>ytni W . Wysoc­

kiego w Warszawie do sprzedania w piwiarni 
W· go Czarneckiego, przy ul. Krótkiej w Lomży, 
na miejscu i do domów w butelkach i na miarki. 

. 
~·~~·~----------- -- --

•·. 
~·~ Waleryan Snieichórs l<i 

Biuro l{omisowe I-go rzędu, 
zal wier dzone przez l"\ini sterj om, Kooc jono\\'O­
ne, \\> lokalu Bonku pr zemyslo\\'C!!O, \\'orszowo, 
Wier zbowa 1 1, przeprowoJzu : kupnt)-sprzedoż 
mojqtków ziemskich, domów, wi lli. placów. 
Dzierżawy majątków . Lok.ot\ kopiw lć>w no hi­
poteki mojqtków i domów. t\ojqtk i i domy sQ 
poszukiwane do kup na oraz d z ierżawy majqt~ 
ków. Wooó le naj szer sze po średnictwo. l'l.ajqtki 
i domy są do s przedaży, jak również niż ne 

,· 

I 
sumy do ulokowania na domy i mojqtki. Biuro 
komisowe I r z<;du, Wier zbowL\ 11, !okol Bonku 

:·: przemys ł o weg o. Wa lcryan Snicchórski. 
~·~~· . -·- --->:=·: 

Do F otogra fj i : klisze, papiery, wszelk ie 
płyny i sole oraz farby arty st yczne w tubach, płótn a 
do malowania- poleca po cenach przystęp nych skład 
apteczny A. ANTOSIEWICZA, ul. Dług a w Ło mży. 

KONICZYNA, p i ę k n ie zebrnn a, do sprzedan ia 
na pudy po kop . 11.') w domi nj um 

DOBRZY JAŁOwO. 
Waga wozowa na rn 1eiscu . 
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' 
DOMINIUM BRANSZCZYK 

poczta i kolej „ Wyszków" 

sprzedąje nadkompletowe: 10 pługów dwuskibowych, dwe:. czteroskibowe ~ piętrowe Sacka ,- 10 bron 
żelaznych zygzako wych,--2 siewniki do koniczyny . - 1 siewni k rzutowy B eezmana, I przykrywacz 

do kartofli UnterilJa. - 2 kosiarki . -·- I w ialn ia do m łocarni konnej, - '2 lampy du że podwórzowe 

spirytusowe-wszys tko w dobrym stanie 

Pierwsze krajowe Towarzystwo Ubezpieczeń 

PRZEZORNOSC 
Ubezpieczenia na ży c ie i od nieszczęśliwych wypadków. 

Kapitał zaktadowy craz rezerwowy przeszto 5, 500,00() rubli. 

Biuro Dyrekcji: Warszawa. Mazowiecka 22, (pa ł ac L. Kronenberga). 
N o w e w ar u n k i p o I i s o w e: 

a) Terrnn ulgowy w opłacie premji-trzymiesieczny; b) Nieuiszen ie premj i w te rminie ulgowym skutkuje auto­
matyczną re du Kcję , czyli czyni polisy T-wa które już trwały 3 Jata-n ieumarzalnem i; c ). P o roku, polisy T -wa 
w razie ~mie r ci ubezpieczonego są bezspornem1; d) W razie śmierci ubezpi eczonego w pojedynku. kapitał płatny 
jest o ile umowa trwała rok jeden, w razie samobójstwa o ile trwała 8 lata ; e) Ub ezpieczeni mają prawo 

swob od nego podróżowania po calo m świeci e . 

i'\gcntóry we w~zystkich mi.:istach Królestwa i Cc - a r~twa . 

Taryfy i pros pe k ty n a żąda n i e- be z płat n ie. 

~„================================:=================================~' ========::;:=Q~~ 
f\ A f i ~ :: \. •Kl J\ !.< .L ·1i·o ' . 

z 1

Dorriinium 
Boguszycę-~tare 

\ 
od krów rasy polskiej czerwonej , pozostających pod stałą kontrolą zdrowot-

ną związkowego weterynarza. 
Produkowane jest ze zdrowy ch gatunków paszy przy uwzględn i eniu wymagań hygieny, 

zawi'=ra z nac z ny procent tłuszczu. 

Dostaw::i codziennie rano do mieszka ń w butelkach 1
, 1 i 112 litra. 

Z;1mowi ::nia na dostawę przyjmuje skład apteczny W-go A . A ntosiewicza w Lornży (ul. Dług a). 

Zarząd dom. Boguszyce-Stare. 

Redaktor i wydawca F. Hryn ie\\· icz. Druk A. Krzytanowskiego w Łomży . 


